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Patfcrcwshi przybyć nie może I
w Madrycie Na odsłonięcie pomnika Wilsona przybędzie H

Madryt. 3. lipca — Wczoraj po zebraniu z»wią P f G Z y d G I lt  R Z G C Z y D O S D O H tG l
altów zawodowych przyszło d° nowych wykroczeń. w* w* *
Demonstranci udali się w pochodzie przed Masz- Od prezydenta Ratajskiego otrzymał „Kurj. DCDPSZS Pddfir^UfSid^OO
tor kapucynów i podpalili go. Pężar objął także PoZn.“ następującą odezwę: r a u c i c w a i u ę j | w
’ bok położoną kaplicę, która Wraz z całym klaszto Obywatele* Hfti m i n  Z d l e s k i e O O
rem legła w gruzach. Policja wystąpiła przeciw- otrzymałem z M«rges depeszę następującej 3
ko demonstrantom. Zramono 7 osób, jedną ciężko treści: P. minister Zaleski otrzymał od p. Ignacego

• * » Stan zdrowia mej biednej żony pogorszył się Paderewskiego z Morges depeszę treści nastę-
D a i r ^ u i a n i a  a m c . u l r a ń e l / M  znowu. Z głębokiem żalem donoszę, że do Pozna- pującej:
K Q K v W a n lO  S f n c i y K o n b K w *  nia przybyć nie mogę. W tej ciężkiej chwili pocie- ,,Z wielkim żalem donoszę Panu Ministrowi,

f » a m > iie l /S o  szam si<? lylko uinoiścią, że nieobecność moja ni? że jestem zmuszony zrezygnować z mego projektu
r r a n C U S K ie  wywrze Żadnego wpływu na przebieg uroczystości podróży do Warszawy i Poznania. Oczekiwane i

™ . .. . . . i wiarą, że to polsko-amerykańskie święto odbe- talk upragnione polepszenie w stanie zdrowia nie gid;:*
wiJdzen?ałU Minfster K L ó w “£  w^czwarK dzie się z cał  ̂ Powa«^ 1 świetnością, godnemi na- nastąpiło. Wobec te >̂ proszę Pana Ministra, aby 
JSnvm  ^iiczore^konferencje z amerykafekim sze^0 nar°du 1 i€«° starożytnej stolicy. Wszyst- zechciał wyrazić p. Prezydentów! Rzplitej moj głę- 
ministrem S u Mdllonem w  kołLh k S e t i t  k ie  ^ ‘ytncje i osoby, które przy te,j sposobności boki szacunek 1 najszczersze ubolewanie, jak row

re jb- a, u . 1101̂  lac Pet« • zamierzały ofbdarzyć mnie ponownym łaski do- ®»«z rn,0]€ najgłębsze podziękowanie za wielki za- f3B8
S i a Pz°dS e i n '  I L ś w  ZZSZll-odem, prŁzę o wyLczenie Lwodufnajboleśniej- szczyt, jaki Pan Prezydent zechciał mi uczynić.

n y n d szego dla mnie samego. Drogiemu Panu Prezyden- Proszę przyjąć Panie Ministrze zapewnienia me- >,
^ajpozni j w rz .n  dniacn. tpwl, Panu Prezesowi Hedingerowi oraz całej Do- gc całkowitego oddania

* * * istojnej Radzie Miejskiej stół. miasta Poznania za (—) Ignacy Paderewski

Anglia proponuje konferencję wszy5,ko 2 slębi serca dz¥ku(Ą  PwiwWlI. -------
państw, które podpisały plan Younga, w Londy- Wobec tego uroczystość odsłonięcia pomnika . W południe otrzymaliśmy następujący komU- -■
nie. Rząd francuski narazie odmówił, gdyż Briand odbędzie się niestety bez udziału umiłowanego nika<:
nie mógłby w tym tygodniu przed ukończeniem przez nas współobywatela Ignacego Paderew- Otrzymują wiadomość telefoniczną z kance-
narad z Ameryką wyjechać. skiego. larji cywilnej Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 3^31

Prezydent H0over wezwał w czwartek po roz- . P ,W am uroczystości ®ie ulega zmianie z tyrn że na uroczystość odsłonięcia pomnika przybędzie 
mowie telefonicznej z min skarbu Mellonem do w>d#kiem, Ze pociąg nadzwyczajny przywożący Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Ign ^ y  Mościcki
siebie nrezvd"nta Banku Państwowego W konfe Przedstawicieli Rzeczypospolitej Polskiej 1 Sianów me przybędzie zaś p. prezes Rady Ministrów Alek
S i w z i X u t ó * K k t e  Zjednoczonych Ameryki wraz z ,p. Wilson?wą, sander Prystor. ■- :
«rranloznvch i min s k lr łn ^  ?P Y P przybędzie na dworzec podmiejski w Poznaniu w Rząd polski będzie reprezentowany przez p.
S a oz.ujrtii in .  »na,ii/u. piątek, dnia 3-go lipca wieczorem ni-* o godz. 8,15 ministra spraw zagranicznych, Augusta Zales-

* lecz o godz. 9-tej. kiego. ■' »
' “ C p 9 N#*!S Prezydent miasta (—) R a t a j s k i

U U p O W I C U i  1 rd r lV iJ I  (—) R a t a j s k i .  Prezydent miasta".
n a  n o w y  m e m o r i a ł  H o o w e r a   ̂ ~   ̂  ̂ .......

doręczona została w czwartek po poi. Mellonowi, 1 0 # * | 0 |  £ k V € k \ Ł § C  w  I O f | A  f i A n i A c l o i t l
Mory przekazał ją rządowi Stanów Zjednoczonych r  Ifc/JuUCI * d  U C iC  W d l\ ICXU U  UUlHUMClTI
Hoov«r zajmie niewątpliwie stanowisko w<%ec tej a f  ,  a | » ■ ■
odpowiedzi jeszcze przed piątkową konferencją. znaczeniu uroczystości wilsonowskich w Poznaniu

B A O M M lm m iM M lA  M t a n m n  IIM| i  D° Poznania przybył przyjaciel Ignacego Po- Paderewski, stawiając pomnik Wilsonowi, o tem
R o z p a t r y w a n i e  s p r a w y  u n j l  derewskiego dr. Orłowski z Chicago, który w roz- jedynie myślał, aby w tym duchu korzyść to przy-

- „ . | 1(i P. . i 1, ł , |  mowie z przedstawicielami prasy oświadczył: niosło i zastrzegł się, że „dar swój składa, jak żoł-
*- ' C B in e j  n i e m i e C H O  ■ a i l S i r i a C K i e i  „Uczczenie b. prezydenta Woodrowa Wilsona nierz w służbie, jak jedna trzydziestomiijonowa

w Trybunale Międzynarodowym w Hadze rozuocz- . niespożyte zasługi w wietlkiem dziele odro- część polskiej siły obronnej". To były słowa wi«l-
n ie^ ieT n  20 d Y H  *P dzema 1 odbudowy Polski, nie m0gło przypaść na kiego naszego rodaka, gdy odmówił w tej sprawie

v  p czas stosowniejszy jak chwila obecna. Wszakże zwracania się do niego z osobistymi hołdami i gdy '
* * * cały świat Znajdujący się już u schyłku powojen- prosił miarodajne w Polsce czynniki i całą Polskę

n r 7 Q r t ; . r k m i f i k l / f A U i i  neg« Wrzenia> dotknięty jest do głębi jeszcze jed- aby odsłonięcie pomnika Wilsona było nawiaza-
r i t b C s o I W  |J l U J C l V l v W I  nem, zdaje się ostatnim skutkiem wojny świato- niem na nowo, a raczej umocnieniem na dalszą przy

I -  . .  .  , wej _  ©konomicznem wstrząśnieniem. Mężowie sta- szłość i dalsze wypadki, bardzo może groźne, s»ju-konterenc W  L o n d v n i 0  nu w®zy®tkich państw przypominają raz po raz szu broni i wiecznej przyjaźni Polski ze Stanami
J  3  rozpaczliwe położenie swoich krajów w dziedzinie Zjednoczonymi".

* w sprawie planu Younga wypowiada się piątko- gospodarczej, a Niemcy wysilają się na przekona- Wydelegowanie n r ?07 nre7 Honvem flmiKotta
wa poranna prasa berlińska jednomyślnie. nie państw aljanckich, że żadne z nich katastrofy , Praz- "  ove^ . a^ t>af a"

• S S S S f r  * * * » > • * « » • *  - a  - t k a n i e  „V^ ^  ■

Poseł japoński w Warszawie dla H
r o y u wKSAp̂ y.TiiS;ss;?: H
popji, z^żył p. Prezydentowi Rzplitej m  listy u- ZJl czasów Wilsona, a obecnie prezydenta stanów SJfiJESo k̂lCh pi'smach amerykańskich ;•
wierzy einiające na uroczystej audjencji. Zjednoczonych Hooyera, jednoroczne narazie mo. I P0,druosłe echo. •

• . • ratorjum. Pospieszyły na to hasło liczne delegacje Pola-
___ • I w  tym przełomowym momencie przypomnienie ków amerykańskich, aby stanąć przy tym pomni-U lD r Z y m i  O Z S rn y  O P 3 l Ameryce przez uroczystości wilsonowskie w Po- ku dobroczyńcy Polski, aby uznać z wdzięcznym

znaniu wielkiego dzieła, genjuszu twórczego A me- zapałem szlachetną znowu wyciągniętą dłoń amery 
h Camberra. — W Lightuingridge znaleziono ryki, który w wojnie światowej uwydatnił się wy- kańską.

1 f jeden z  najrzadszych i największych w tej dzie- bitnie przy wskrzeszeniu Polski, było rzeczą ogrom W tym przełomowym okresie stwierdza to sil-
dzinie okazów, mianowicie czarny opal, ważący 711 nie doniosłą, gdyż w polityce, jak w życiu pry- n* oparcie Polski o największą republikę świata i 
(karatów. wątnem, zapomnienie w chwili rozstrzygającej gor przypomina czyhającym na jej zgubę wrog0m że

- * ... ^  r szem jest od przegranej. Polska nie jest odosobniona. -
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Przed odsłonięciem
pomnika Wilsona

„Kurjer Warszawski*1 zamieszcza rozmowę, ja 
ką z okazji nadchodzącej uroczystości odsłonięcia 
pomnika W ilsona w Poznaniu miał jego współpra­
cownik z ambasadorem Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie p. Willysem.

Na zapytanie, jakie wrażenie sprawiła w Ame­
ryce inicjatywa powzięta przez Paderewskiego, 

odpowiedział p. W illys z widocznem gorącem oży­
wieniem:

— Oczywiście, wrażenie to j«st nietylko pełne 
sympatji i uznania, ale potężne. Dowodem są  li­
czne artykuły, jakie już ukazały się z tego powodu 
w prasie amerykańskiej codziennej i perjodycznej 
których aut (-rowie wyrażają nietylko zachwyty swo 
je dla pięknej i szlachetnej inicjatywy uraz wspa­
niałomyślnego gestu waszego rodaka, ale także 
podkreślają te względy, które przy podobnej oko­
liczności wzmóc jeszcze muszą ku sobie uczucia 
przyjaźni i sympatji obydwu narodów. Niewątpli­
wie zaś musi się to odbić na wzajemnych stosun­
kach  obydwu zaprzyjaźnionych republik. Sympa- 
tje wzajemne bowiem wywołują i utrzymują po 
szczególni ludzie, a późnjej dopiero za ich po­
średnictwem i poparciem ogarniają one całe kraje.

Na pytanie co do polsko - amerykańskich sto­
sunków finansowych i ekonomicznych oraz moż­
liwości ich dalszego rozwoju odpowiedział p. 
W illys:

— Wyrazem moich poglądów niechaj będzie 
ostatnia odezwa prezydenta Hooyera do państw eu­
ropejskich w sprawie rocznego moratorjum wo­
jennych spłat dłużnych i odszkodowawczych. Do­
dałbym tylko jedno; w stosunkach finansowo-eko­
nomicznych dwu życzliwych sóbie krajów nie na­
leży nigdy czekać na konjunktury, ale trzeba chwi 
lę sposobną łowić niezwłocznie, wyzyskiwać ją  na 
leżycie. To jest wskazówka natury ogólnej, której 
należałoby się stale trzymać,, właśnie w stosun­
kach gospodarczych obu republik.

Wreszcie co do udziału rządu amerykańskiego 
w- uroczystości poznańskiej oświadczył p. ambasa­
dor:

— Będę miał zaszczyt podczas samej uroczy­
stości odczytać odezwę do narodu polskiego prezy 
denta Hoovera, co będzie d la  mnie wielkiem za­
dowoleniem Lsobistem — zapewnił p. Willys. — Je 
szcze raz bowiem pragnę dać wyraz mego najgo­
rętszego zachwytu i podziwu dla wspaniałomyśl­
nej i tak głęboko odczutej idei Paderewskiego, u- 
wiacznienia na ziemi waszej szlachetnej postaci na 
szego prezydenta Wilsona, cieszącego się takiem 
umiłomaniem w Polsce.

Szachowy mistrz świata Aljechin 
przybędzie do Pragi

Praga. — Dnia 11 lipca zagajona będzie w 
Pradze oiimpjada szachowa, w której wezmą u- 
dział szachiści z 22 państw. Interesujący jest 
sk ład  poszczególnych grup. Za F rancją przybę­
dzie do Pragi szchpwy mistrz świata Rosjanin dr. 
Aljechin. Za Niemcy bierze udział w Olimpiadzie 
również Rosjan Bogoijubow. Oprócz niego za Niem 
cy grać będzie Wagner, Richter, Ahues i FM ling. 
F rancja  wysyła do Pragi oprócz Aljechina, Duch- 
ampa, Betbedena i Kań na.

„DZIENNIK POMORSKI*1 Nr. ’51
innie—iih* Mmieirtwm     ui«—— ■

Francuska Izba Deputowanych
o wniosku hoover’a

W wielkiej rozprawie izby Deputowanych fran 
cuskiej w n»cy z 24>-go «a 27-my czerwca br. pa­
dły liczne oświadczenia, ważne nietylko dla sprawy 
zawieszenia wypłat odszkodowawczych i innych 
między państwami, a‘l« także dla sprawy pokoju 
europejskiego wogóle, a często nawet niemal bez­
pośrednio dotyczące Polski.

P. Margaine z lewicy radykalno-społecznej. 
który pierwszy uzasadniał swą. interpelację oświad 
czył:

„— W gt uncie rzeczy Niemcy niczego nie po­
trzebują się obawiać gospodarczo, ale rzecz jest 
w tem, że przysięgły sobie, iż obalą odszkodowania 
a następnie granice wschodnie**.

P. Louis Marin, przew,ódca prawicy, w toku 
swej mowy powiedział m. in.:

„— Czy moratorjum wystarczy dla ocalenia 
Niemiec? Gdy się stwierdza marnotrawstwa, wydat­
ki wojskowe i morskie, które ciążą na budżecie Rze 
szy, trzeba powtórzyć słowa, których użył ostat­
nio w dzienniku p. Herriot; to my płacimy za budo­
wę pancernika Deutschłand! Do wydatków takich 

ię burzliwe manifestacje polityczne, jak 
we Wrocławiu, które powodują ucieczkę kapitałów 
Najbardziej niepokojącą rzeczą jest to, że przyję 
cie wniosku Prezydenta Hoover‘a otwarłoby wrota 
wszelkim roszczeniom niemieckim i to najdonioślej 
szym, mianowicie terytorjalnym, których powadze 
nia, jak świeżo oświadczył jen. v»n Seeckt, nie o- 
siągnie się inaczej jak w drodze wojny. A roszcze­
nia Niemiec obejmują ziemie, które należą d° in­
nych narodów. Rzućmy okiem na mapę przedwo­
jenną: ileż narodów ujarzmionych! A to nic jesz­
cze w porównaniu z mapą Europy, którą Niemcy 
byłyby narzuciły, gdyby nas pokonały. I także nic 
to jeszcze w porównaniu z mapą x, o jakiej myślą 
obecnie".

„Minister skarbu p. Fla«di« w mowie swej po­
wiedział m. in.:

„— Wchodzi w grę również jedna sprawa, po­
ruszona w odpowiedzi rządu francuskiego, udzie 
lonej St. Zj. Ameryki, mianowicie spraw a użycia 
pieniędzy przez Niemcy. W odpowiedzi tej znajdu­
je się ustęp, który mówi: wszelkie wskazane po­
stanowienia powinny być powzięte, aby sumy te 
nie mogły być użyte na co innego, niż cele gospo­
darcze. a  co to znaczy? Wspomniano tu o pancer­
niku Deutschłand i powiedziano; uważajcie, bo 
nasze pieniądze pójdą na Zbrojenia Niemiec. W 
odpowiedzi francuskiej i w kontnprojekcie fran­
cuskim jest, jak mówią, wyraźne zastrzeżenie i mam
p ra wo sądzić, że ta nowa możność rokowań w tej 
sprawne ni« jest rzeczą bez znaczenia".

W dalszym ciągu rozprawy p. Pezet, z grupy 
demokratów chrześcijańskich, zaznaczył:

„— Niemcy udają, że obawiają się o swe bez­
pieczeństwo. Ale jakąż korzyść mielibyśmy z na­
padu na Niemcy. My pragniemy tylko pokoju i 
pracy. Odwrotnie zaś my musimy się obawiać ro-sz 
czeń Niemiec do korytarza gdańskiego. Jakież nie 
sipodzianki czekają nas w wyborach do Landtagów 
w Niemczech w r. 1932 i w następstwie po Hinden- 
burgu ?“

W mowie p. Herriota, przewódcy lewicy rady­
kalno-społecznej, był ustęp:

. „— Ni® chcę wkraczać w wewnętrzną politykę
I Niemiec. Ale zgodne oświadczenia, czasem brutal- 
j ne, lecz szczere, które słyszeliśmy, stwierdzają, że 

uzasadnione są nasze zaniepokojenia w sprawie, 
która głęboko dotyczy interesów narodu francu­
skiego. Nie mogę tych niepokojów jaśniej wyrazić 
ale sądzę, że będę zrozumiany".

Wreszcie prezes rady  ministrów p. Laval po­
wiedział m. in.:

„— W zapowiedzianych rozmówkach powiemy 
p. kanclerzowi Bmeniogowj, ż)e na to, aby ta po­
lityka pojednawcza sie powiodła, konieczne jest roz 
prószenie w Niemczech ciężkiej atmogfry, jaką tam 
■widzimy, powjemy mu, że istnieje sprzeczność m|ę 
dzy manifestacjami Sta hl hel mu a zwracaniamj się
0 pomoc do Stanów Zjednoczonych, do Anglji i do 
■nas. Powiemy mu, że nie chcemy, a'by 10 miljardów 
franków, o które budżet Rzeszy dozna ulgi, mogły 
służyć przeciw naszemu krajowi i, przeciw poko­
jowi".

W ten sposób w rozprawach Izby Deputowa­
nych francuskiej ważne sprawy, wiążące się z ul 
gą pieniężną dla Niemiec, nie pozostały pod kor­
cem^________________________________St. S».

Wrażenie noty uiloskie] 
w Watykanie

Citto del Vaticano. (KAP). — Ostatnia odpo­
wiedź rządu włoskiego na notę W atykanu w spra­
wie rozwiązania związków młodzieży katolickiej
1 znanych ekscesów w kolach watykańskich. Za­
rzuty, ciągle isię powtarzające, bez przytaczania 
dowodów, pod adresem Akcji katolickiej, uważane 
są za bezpodstawne insynuacje ze strony rządu 
faszystowskiego, który nie ma odwagi przyznać się 
do winy i powiedzieć prawdę, a stara się osłonić
isobi® odwrót niepoważnemi wykrętami.

Zapowiedź wszczęcia dochodzeń i ukarania 
winnych nie jest brana na serjo. gdyż powszechnie 
jest wiadomem, że wszystkie wykroczenia faszy­
stów przeciwko Kościołowi i młodzieży katolickiej 
miały miejsce za wiedzą kierowniczych sfer włos­
kich, a niejednokrotnie były inspirowane przez te 
koła w celu wywarcia nacisku na Stolicę Apostol­
ską. Jak więc dziś poważnie mówić można o uka­
raniu  winnych gdy się ich pchało do występnych
czynów?

Wbrew temu, co głoszą dzienniki faaszys'°w- 
iskłe oraz inspirowana przez faszystów agencja 
„United Pre;ss“ odpowiedź rządu włoskiego nie 
może stanowić nawet minimalnego zadośćuczynie­
nia za gwałty. Nie może też być poważnie brana za 
podstawę do porozumienia i załagodzenia konflik­
tu pomiędzy W tykanem  a faszyzmem, gdyż w dal­
szym ciągu rząd włoski stoi na zasadzie negacji 
wolności związków katolickich

Niemniej niepoważny jest ustęp noty włoskiej 
dotyczący „tajnych" zebrań kleru chorwackiego 
w Zagrzebiu i rzekomych knowań antywłoskich, 
jakgdyby na terenie państwa jugosłowiańskiego 
duchowieństwo miejscowe musiało uciekać się do 
tego rodzaju zebrań w obawie przed faszystami 
włoskimi oraz urządzić demonstracje antywłogkie. 
Ten ustęp noty jest wprost rozbrajający.

Zlot skaut m słowiańskich
w P r a d z e

Praga wita słow iańską młodzież skautow ą. — 
Polska delegacja n ajłiczniejsza. — Hołd dla pro*. 
M asaryka. — M asaryk o skautingu i  jego zada­
niach. — W  obozie 15.000 skautów. — „W ielki 

ogień*'.

(Oryginalna korespondencja CEPu.)
Stolica bratniej Czechosłowacji — Złota P raga 

przeżywa uroczyste chwile, w  największym parku  
praskim, w pięknej stromow.ee z dziką natu rą  od­
bywa się wielkie Jamboree skautów słowiańskich.

Praga i skauci prascy powitali swych gości 
bardzo serdecznie. Szczególną sympatją odbarzono 
już w pierwszym dniu skautów polskich, których 
wycieczka j-st najliczniejsza, bo składająca się z 
2000 skautów i skautek. Przybyli oni już w piątek 
entuzjastycznie witani przez publiczność praską. 
W śiód okrzyków ruszyli w karnych szykach do 
gtromówki, gdzie w przeciągu zaledwie k ilka chwil 
zbudowali wielkie miasto namiotów — obóz. Naj­
więcej miejsca oczywiście zajmują skauci polscy. 
Obok nich obozują przedstawiciele innych brat­
nich narodów słowiańskich. Są tu również spec­
jalne delegacie państw niesłowiańskich, zwłaszcza 
z sojuszniczej Rumunji, Anglji Rd. Są tu skauci 
szkoccy w charakterystycznych sukniach, dalej 
Łotysze, Litwini. Wszyscy czują się jak bracia, 
wszystkim przyświeca jedno hasło ’ Braterstwo.

W obozie skautów czechosłowackich wielkiem 
zaintresowaniem cieszą się oryginalne namioty 
drewniane, ozdobione pięknemi ornamentami lu-

dowemi. Barwnie ozdobione są również namioty 
Morowian i skautów podkarpacko-ruskich.

W najbardziej malowniczej części parku roz­
biły swój obóz skautkk Tu obozują skautki pol­
skie, jugosłowiańskie i czechosłowackie, które 
wzajemnie się odwiedzają; zdaje się, że w obozie 
tym panuje niekiedy większy ruch, aniżeli w obo­
zie skautów. W środku obozu stoi namiot główny 
a obok wielki stadjon dlła 2000 widzów, którzy mo,gą 
zając miejsca siedzące. Wielkie przestrzenie mogą 
zajęte być przez dalsze tysiące widzów.

Uroczystości rozpoczęły się w niedzielę, dnia 
28 czerwca. W dniu tym główne mii ulicami miasta 
ruszył pochód wszystkich skautów na Hradczany, 
aby oddać hołd prezydentowi Masarykowi. Impopu 
jący to był widok, kiedy 15.000 skautów i skautek 
przy dźwiękach muzyki, z skautową, pieśnią na u- 
sitach kroczyło przez plac św. Wacława. Tuż za ho­
norowym oddziałem skautów praskich kroczy potę 
żny oddział polski witany okrzykami „Niech żyje 
Polska", „Czuwaj", „Cześć". Gęsty szpaler ciągnął 
się przez całe miasto od W inohrad aż na Hradcza 
ny, gdzie zgromadziły się wszystkie oddziały.

Na balkonie stał prezydent Masaryk. Kiedy za 
panował spokój, prezydent przemówił do skautów 
następująco. „Akceptuję wasz program narodowy 
i program ludzkości. Ludzkość i Lud to nie abstrak­
cja. Ludzkość jest i będzie żywą organizacją wszy 
stk ich  narodów i państw. I dlatego istotna miłość 
do swego ludu jest gwarancją ludzkości. Wasza 
skautowa metoda i wągza nazwa wam powiada jak 
postępować w przyszłości. Wy staracie się żyć w 
naturze, w przyrodzie nauczycie się być praktycz 
nymi i honorowymi. Angielska nazwa „skaut" po­
wiada, że jesteście harcerzami, że macie być na bacz 
ności i zbierać informacje. W dawnych czasach 
harcerze stali przeciwko nieprzyjaciołom. Dziś stoi

| przyjaciel wobec przyjaciela. Zadanie jednako- 
| woż pozostaje to samo; informować siebie, baczyć 
' na siebie i na swego towarzysza. Dla Anglików sło 

M o „skaut" oznacza równ. zegarek, a zegarek jest 
symbolem ścisłości" — mówił M asaryk i dziwnym 
zbiegiem okoliczności na wieży pizknego tumu św„ 
WRa zegar wybija godzinę, jakoby chciał potwier­
dzić słowa prezydenta. Następnie zwrócił się je­
szcze kilku słowami do skautów czechosłowackich 
poczem .swoje przemówienie zakończył okrzykiem 
„Na zdar".

Po tych uroczystościach w obozie skautowym 
zawrzało w całej pełni. Codziennie popołudniu od- 

na stadjoni® popisy poszczególnych 
grup narodowych. Wi niedzielę pierwsze popisy
miały charakter uroczysty. Na trybunie honorowej 
zajęli miejsca minister spraw zagranicznych dr. 
Benesz, poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Pradze 
dr. Wacław Grzybowski i inni członkowie praskie 
g> korpusu  dyplomatycznego.

Głównym punktem popisów niedzielnych były 
tańce narodowe, zwłaszcza mazurek, krakowiak, 
kujawiak i inne, wykonane przez skautów i skaut 
ki polskie zachwycały publiczność.

Słuchacze konserwatorjum praskiego myk ona 
li scenę przedstawiającą walkę o ogień w czasach 
przedhistorycznych. Oprócz tego przedstawiono 
scenę „Źródło życia".

Wieczorem wzniecono w środku obozu wjeifci 
ogień, którego płomienie sięgały kilku metrów wy­
sokości. W świetle promieni skauci wykonywali dal 
sze produkcje przy dźwiękach obozowej muzyki 
i śpiewów. Był to obraz wspaniały, czarujący.

Pierwszy dzień Jamboree skautów słowiańskich 
zakończony został tym cudnym obrazem, który za­
pewne utkwi publiczności praskiej długo w> pa­
mięci. K. B.
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Przyjazd prez. Wilsonowej 
do Warszawy

W środę o godz. 18.35 pani Wilson przybyła 
d>> Warszawy.

Na powitanie gości przybyli na dworzec: szef 
gabinetu wojskowego p. Prezydenta Rzplitej pułk. 
Głogowski, ambasador S't. Zj. Willys, dyrektor pr« 
fokułu dyplomatycznego Romer, naczelnik wydzia 
łu  Ministerjum Spraw Zagranicznych, p. Liipski, 
attache wojskowy ambasady Sh Zjedn. mjr. Yae- 
ger, radca M. Mościcki i wielu innych przedstawi­
cieli władz państwowych i mjejskich. W czasie po­
w itania na peronie, wręczono p. Wilsonowej pięk­
ny bukiet kwiatów.

Zgromadzona przed dworcem publiczność urzą 
dziła wdowie po wielkim Amerykaninie żywiołową 
owaicję. P. WilsonO'wa z siostrzenicą odjechała na 
Zamek, gdzie zamieszkała jako gość P. Prezyden­
ta Rzplitej.

O godz. 20-tej p. Prezydent Rzplitej wraz z mał­
żonką podejmował obiadem p. Wilson i jej siostrze 
nicę miss Moeling. W obiedzie wzięli udział amjba 
sador St. Zjedn. p. W illys z małżonkę., szef protoku 
łu  dyplomatycznego p. Romer oraz członkowie Do­
mu Cywilnego i Wojskowego p. Prezydenta Rzpli 
tej z szefem kancelarji cywilnej dr. Hałezyńskim 
1 szefem gabinetu wojskowego pułk. Głogowskim 
na czele.

Kupcy u ministra Mu.
Delegacja Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec- 

itwa  Polskiego w osobach pp. Bogusława Herse, Hen 
ryka  Bruna i Józefa Jakubowskiego na audjencji 
27 bm. u ministra Skarbu Jana Piłsudskiego, przed 
staw iła trudne położenie handlu polskiego w chwi 
iii obecnej, zwłaszcza po ostatniej redukcji pensyj 
urzędniczych.

Stwierdzając bezwzględną konieczność utrzy­
mania równowagi budżetowej, delegaci przedsta­
wili ministrowi smutne d la  handlu  konsekwencje 
gospodarcze dokonanych redukcyj uposażeń sze­
rokich warstw pracowników' państwowych. Dele­
gaci oświadczyli, że ostatnia redukcja „stworzy 
najpoważniejsze trudności, w regulacji przez sfery 
urzędnicze bardzo licznych zobowiązań ratalnych 
i wekslowych, jak również wywoła‘dalszy spadek
obrotów".

W odpowiedzi minister skarbu oświadczył, iż 
rząd traktuje redukcję uposażeń jako „środek do 
raźny", i że problem oszczędnościowy rozwiązywa­
ny będzie w dalszym ciągu na drodze przygotowy­
wanej reorganizacji administracji państwa.

Na zakończenie konferencji deJegaci kupiec- 
twa przedstawili ministrowi Skarbu następujące 
pilne postulaty:

1) Konieczność przygotowania zawczasu pro­
gramu generalnej reformy podatkowej, niezależnie 
od aktualnych jej realizacji — przy współpracy 
wolnych zrzeszeń gospodarczych.

2) Reorganizacja antygospodarczo nastawio­
nego naszego systemu podatkowego, polegając eg > 
na wyraźnem upośledzeniu płatników solidnych. 
Dotyczy to zagadnienia ksiąg handlowych, kapi­
talizacji, działalności skarbowych, b iu r informa­
cyjnych itp.

3) Zracjonalizowanie przepisów podatkowych 
a  w pierwszym rzędzie zryczałtowanie podatku
obrotowego. Jest to zupełnie możliwe — zdaniem 
delegacji, nawet w dzisiejszej sytuacji budżetowej

Odpowiedzi konkretnej nie otrzymano, choć mi­
nister żywo zainteresował się sprawą stwarzania 
przez nasz system podatkowy warunków, upośle­
dzających płatników solidnych, jak również nie­
sprzyjających prowadzenia książkow0ści.

Walka z religją
w Rosji sowieckiej

Paryska „La Croix“ donosi, ż« osoby, przyby­
wające z Rosji sowieckiej, opowiadają, jakie wra­
żenie wywarł na ludzie rosyjskim protest Papieża 
przeciwko prześladowaniom religijnym, prowadzo­
nym przez rząd bolszewicki.

Według tych opowiadań lud, mający tylko ja­
kieś mgliste pojęcie o proteście i o osobie Papieża 
stworzył mnóstwo legend dokoła tej sprawy. W le­
gendach tych Ojciec św. występuje bądź jako wódz 
krucjaty, która opanowała już Ukrainę oraz Kau­
kaz i zamierza maszerować na Moskwę, bądź jako 
najwyższy tajemniczy władca, nakazujący Stali­
nowi, by przestał męczyć i prześladować lud. Opo­
wiadano też sobie, że Papież zanim wydał swój 
protegt, przewędrował kilkakrotnie w ubraniu piel­
grzyma całą nieszczęsną Rosję, przepowiadając 
uciemiężonemu ludowi bliskie wyzwolenie.

Wszystko to świadczy, jak ludność rosyjska j 
oczekuje kogoś, kto mógłby ją uwolnić od tyranji 
obecnych władców. ' f

CHOJNICE
Chojnice, dnia 3. lipca 193J r.

Związek Powiatów 
Województwa Pomorskiego

odbył w czwartek nadzwyczajne walne zebranie 
o godz. 11 przed poł. w  sali posiedzeń Sejmiku 
Powiatowego w Chojnic ach.

Omawiano sprawę adm inistracji dróg — ref. 
członek Zarządu p. starosta Niepokulczycki, spra 
wę ustanawiania akuszerek obwodowych — ref. 
dyr. Fredyk, Po komunikatach zarządu i wolnych 
głosach udano się do Charzykowa gdzie obecnie 
bawi p. wojewoda i gdzie spożyto wspólny obiad.

Liga Katolicka w Chojnicach
która na naszym terenie rozwija bardzo owocną 
działalność nad ugruntowaniem wiary świętej, od­
była onegdaj zebranie w obecności 80 uczestników 
Na zabraniu wygłoszono dwa referaty. Ks. kan. 
o Soborze w Efezie, a pan inspektor Grochowski 
obecnie aktualny referat o 700-leciu rocznicy Św. 
Antoniego z Padwy, w związku z czem na całym 
świecie odbywają się wielkie uroczystości, któ­

rych głównym terenem jest Padwa.
Nar<»d. Org. Kobiet w Chojnicach.

urządza w niedzielę, dn ia  5. 7. 31 wycieczkę płoszę 
do Charzykowa. — Zbiórka o godz. 9-*ej przed lo­
kalem p. Węsierskiego.

Dla uczestniczek, którzy chcą korzystać z au ­
tobusu po cenach zniżonych zbiórka o godz. 2-ej. 
po południu przy ul. Gimnazjalnej.

O liczny udział prosi Zarząd.
Egzamin

aa mistrza w zawodzie ślusarskim złożył p. Twar­
dowski Maksymiijan ślusarz parowozowni. Chojni 
ice przy naprawie sieci elektrycznej przed Izbą Rze 
mieślniczą w Grudziądzu na mistrza ślusarza z 
prawem wyuczania uczni.

Wycieczka do L°tynia.
W niedzielę 4 iipca urządza T. G. „Sokół" przy 

współudziale SMP. wycieczkę do Lotynia (gmina 
SternOiWo). Zbiórka uczestników o godz. 12,45 na 
iPlacu Jagiellońskim. Wyjazd wozami drabiastemi
0 godz. 1-ej w Lotyniu w pięknym parku  gminnym 
odbędą się gry i zabawy, towarzyskie, strzelanie do 
tarczy, koło szczęścia no i zabawa taneczna. P°- 
zatem wszystkie trzy oddziały ćwiczące wystąpią 
z woinemi ćwiczeniamj na zlot do Gdyni oraz z róż 
nemi popisami gimnastycznemi. Wieczorem park 
będzie iluminowany światłem eloktrycznem i lampjo
nami. ponieważ cała impreza nie jest połączona 
z jakiemukolwiek wydatkami, spodziewać się należy 
licznego udziału w wycieczce członków jako i sym 
patyków obu. towarzystw, a  zatem do widzenia w 
Lotyniu gdzie na łonie natury spędzimy beztrosko 
niedzielne popołudnie.

Ceny bekonów na rynku angielskim .
W zeszłym tygodniu nastąpiła zniżka cen na- 

■ wszystkie bekony importowane na rynek angiel­
ski, a mianowicie: cena na bekony duńskie została 
obniżona od 4—5 sh., holenderskie o 6 sh., ąpwedz- 
kie o 4—5 sh., z państw bałtyckich i Polski o 6 
sh., i irlandzkie od 2 — 6 sh.

Powyższa zniżka cen była konieczna, jak br° 
kerzy angielscy informują, d la ożywienia popytu
1 uwolnienia doków z rezerwy bekonu, które na­
gromadziły się w ostatnich tygodniach wskutek 
zmniejszonego zapotrzebowania w stosunku do 
przybyłych ładunków.

Strzelan ie  o nagrody w Kolejowem p. w .
Ruchliwe Ognisko K. P. W. -w Chojnicach u- 

rządza 4 i 5 bm. na  własnej strzelnicy strzelanie 
o wartościowe nagrody z br°ni małokalibrowej i w|a 
trówki. Początek strzelania w sobotę o godz. 16 do 
zmierzchu, w niedzielę o godz. 14 do 20,30 W nie­
dzielę przygrywa orkiestra kolejowa. Na miejscu 
bufet. Nagrody będą wystawione w oknie wyStaw- 
nem p. Bączkowskiego.

K I N A  WŁADCA KARNAW AŁU
Kino N o w o ś c i  wyświetla dziś w piątek 

o godz. 8,30 wiecz. film pod tyt. „Władca Karna­
wału" z H arry Liedtke, Hans Junkerm ann i Kurt 
yespermatnn. — Arcywesoły i pikantny melodramat 
Szereg zabawnych nieporozumień . — Do obrazu 
specjalną ilustrację muzyczną wykona zespół kon­
cert. pod kierownictwem kapelmistrza Kamińskiego

Z POMORZA
W ycieczka kupców .

Gdynia. — W święt° P iotra i Pawła bawiła 
W Gdyni wycieczka kupców samodzielnych, przyby 
wająca tu z  Kartuz ze zjazdu kupiectwa pomor- 
sKiego. W wycieczce wzięło udział około 100 osób. 
W Gdyni odbywały się dalsze obrady od godz. 
12—15-tej. Następnie uczestnicy wycieczki wyje­
chali statkiem na Hel.

Nie samobójstwo a nieszczęśliwy wypadek.
Puck. W nocy dnia 24 uh. m. 0 godz. 20,40 za­

strzelił się w Pucku Leon Kreja, komornik. Śledztwo

I POWIAT
wykazało, że denat po przybyciu krytycznego wie 
cz»ru do domu oglądał zafantowany rewolwer, a 
nie wiedząc, że jest nąbity, spowodował wystrzał- 
Kula ugodziła go w głowę,‘kładąc trupem na miej­
scu. Z początku sądzono, że śp. Kreja popełnił sa­
mobójstwo, śledztwo jednak ustaliło', że padł on «- 
fiarą własnej nieostrożności. Kontrola kasy tragi­
cznie zmarłego komornika wykazała nadwyżkę, a 
pożycie jego domow-e było pod każdym względem 
wzorowe.

Nieszczęśliw y wypadek na W iśle.
Toruń. W czwartek rano wydarzył się «a Wi­

śle pod Toruniem ni!eszc'z:zśliwy wypadek, który 
pociągnął za sobą śmierć młodego człowieka. Mia 
nowicie zatrudnień iprzy budowie nowego mostu 
przez Wisłę dwaj malarze podczas zakładania ru  
sztowania  wpadli do wody a jeden z nich 24-letni 
Klemański Bernard utonął.

Zjazd kupiecki w kartuzach
W niedzielę, 28 czerwca rb. odbył się w Kartu 

zach okręgowy zjazd kupiecki członków T0warzy 
»tw,a Kupców Samodzielnych i Kół Drobnego Ku­
piectwa z tałego Pomorza.

Na zjazd przybyły liczne delegacje. Zjazd r«z 
począł się o godzinie 10,30 nabożeństwem w koś­
ciele parafialnym, poczem o godzinie 13 nastąpił0 
uroczyste otwarcie zjazdu w „Kaszubskim Dworze" 

Otwarcia zjazdu dokonał prezes miejscowego 
Towarzystwa kupców p. Bieliński. Następnie pre­
zes Izby skarbowej p. Kossjor z Grudziądza wy­
głosił dłuższe przemówienie w którem wspominał 
o ścisłej współpracy władz skarbowych z kupiec- 
twem i o obciążeniach podatkowych, w końcu zło­
żył zjazdowi życzenia pomyślnych obrad.

Pierwszy referat wygłosił prezes Związku p. 
Marchlewski z Grudziądza, przedstawiając stan 
obecnego nrzeSlre-nia gospodarczego, sprawę ref°r 
my podatkowej j kredytów.

po tym referacie przyjęto rezolucję k tó rą  po­
damy jutro.

Ilełdi Płodów Rolnych a pozom
Poznań, dnia 2. VII. 1931 r.

Warunek: handel hart. fr. si. zanuci, ładunki
dostana za?..! it  100 kg., »> ? ' n c i .

2 yto 26 ,25—26.75
Pszenlcs 2 7 1 0 — 27 50

wago-

Jęcz.Meń przemiałowy 
Owies
Mąka t. 65'/0 wt work. 
Mak* p. 65*/» wł. work 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne

26 50-27,50
28.00— 29.CO
41.00— 42 00
44.00— 47.00 
15.5< 1—16 50 
13.50—14.60

RUCH w TOWARZYSTWACH
Rozkaz. Tow. Pows t. i  Wojaków Chojnice. — YV

niedzielę dn ia  5. 7. zbiórka wraz z p°cz em sztan­
darowym o godz. 14-tej przed hotelem Centralnym. 

Za Wolność! Komendant.
Tow. Bitna. „Sokół" Chojnice. — Zebranie ple­

narn e  odbędzie się w piątek dnia 3. 7. br. o godz. 
20,30 w lokalu dh. Skwiera wskiego. Ze względu na 
omówienie bardzo ważnych spraw, uprasza się o 
liczny udział druchen i druhów.

z,arząxi.
SMP. Męski*. — W  piętek, o godz. 8-*j zbiór­

ka wszystkich druhów n a  zebranie p lenarne w 
szkole powszechnej, celem om ówienia ważnych  
spraw i  wycieczki d° Lotynia. Członkowie orkiestry 
stawić s ię  wszyscy. W ycieczka odbędzie s ię  
5 lipca, bez w szelkich kosztów, w spólnie z  tut. „So­
kołem1 Zarząd.

Dziś trening w piłkę nożną ° godz. 6-tej 
Zebranie Rodziny Policyjnej odbędzie się w 

niedzielę o godz. 16-tej wt zwykłym lokalu zebrań.
Zarząd.

O chotnicza Straż P ożarna —
W piątek, dnia 3 bm. ojgodz. 7-mej 
wiecz. odbędą się

ć w i c z e n i a
na placu Piastowskim.

Komendant.

Tow. śpiewa . Lutnia" — W pią-ek dn ia  3 iip­
ca br. odbędzie się plenarne zebranie w '.okalu p. 
Węsierskiego. Początek o godz. 8 wieczorem 
Ponieważ ua program • tr' t «> in. bardz: ważtv,o*i 
sprawami wchodzi w ycieczka do Gdyni, przeto przy 
bycie wszystkich członków na t0 zebranie jest ko­
nieczne. Zarząd.

Pow. Koło Związku Inwalidów Wojen. Rz. P. 
w Chojnicach — Zebranie miesięczne odbędzie s ię  
wt sali Hotelu Centralnego w niedzielę dnia  5. 7 31 
o g°dz 1-szej w południe.

Zabranie Zarządu odbędzie się w sobotę dn. 4. 
bm. o godz 8-ej wjeczerem w lokatu p. Trzebiatów 
skiego przy uh Gdańskiej 5.

Grupa byłych Uczęstników Powstań Narodo­
wych w Chojnicach. — Dnia 4 lipca rb. o godzinie 
15,30 odbędzie się zebranie mieiSięC,zme w lokalu 
d ruha  Rimka, na które zaprasza wszystkich człoa 
k6w Zarząd.
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Podokręg Chojnicki
Zjednoczenia Kurkowych Bractw Strzeleckich R. P. 

i Bractwo Strzeleckie w Chojnicach

III
zaprasza Szan. Obywatelstwo na uroczystość z okazji

Zjazdu Podokręgowego
i uroczystość jubileuszu

250 la t
nadania przywileju króla Jana III Sobieskiego 

Bractwu Chojnickiemu,
w dniu 5 i 6 lipca 19B1 r.
podczas których odbędzie się strzelanie o godność króla podckręgu i o 
godność króla jubileuszowego Bractwa Chojnickiego. — W obu dniach

koncert w strzelnicy - zabawy ludowe.
Uprasza się na cześć przybywających gości udekorować domy 

przedewszystkiem wywiesić chorągwie.
K om itet H onorow y Z arząd  P o d o k ręg u

Z arząd  B -ctw a C hojn ice.

„Dziś u Pani Mell“
H ew ja D obry W ieczó r  z  P o zn a n ia  

ul. R ata jczak a  21 g.
Dnia 3. VII. 81 r. o g. 8.30 wiecz. w sali Hotelu Centr.
Daje jeden tylko występ z primadormą scen stołowych uroczą Mely 
Grabowską na czele. W Programie arcywesołe pieśni i piosenki. 
Piękne tance Mela Gerds, oraz czołowych sił świetnego zespołu Rewji 
„Dobry Wieczór".
B ilety  w  c e n ie  od I — 5 zł. do nabycia w Księg. Dzień. Pom. 
Urzędnicy Państw, i Komun, oraz członk. Teatru Ludów, mają zniżkę.

Tania okazja!
60  mórs. w tem 10 m.

dobrej dwukośnej łąki z torfem, 
reszta pszenna i buraczana zie­
mia z dobremi zabudowaniami,
w r a z  z  Żniwam i natychmiast za cenę 15 000 zł.

na sprzedaż.
Oferty pod nr. 15000 do eksp. Dzień. Pomorsk.

Ksioiki obrachunków
dla n M ttą  rolnych

Księgarnia DzlennlKa Pomorskiego.

KINO NOWOŚCI
Dziś w piątek dn. 3. bm.

o godzinie 8.30 wiecz.

Harry Liedtke
Hans Junkermann 
i Kurt Vespermann

w filmie pod tyt.

Władca Karnawału
— Arcywesoły i pikantny melodramat — 

Szereg zabawnych nieporozumień

Do obrazu specjalną ilustrację muzyczną 
wykona zespół koncert, pod kierownictwem 

i kapelmistrza Kamińskiego

e e © © © © © 0 € S ) 0 0 O 0 0 G e e e © ^

Żniwiarki
i kosiarki

„Deeringa“
polecamy na długoterminowy kredyt i po cenach 
korzystnych. Również dostarczamy

części do maszyn żniwnych
wszystkich systemów.

Pomorskie Stowarzyszenie 
Rolniczo-Handlowe Chojnice tel.24

Zagubioną
Rslaieczke wojskom

na nazwisko
Jan Ciara Chojnice

unieważniali!.
MHDHSKSHOHOHB
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toaletowe
Nadzwyczaj w ielk i wybór. Wyroby 
znanych pierw szorzędn ych  fabryk 
tak krajowych jak i zagranicznych. W 
użyciu oszczędne i udelikatnlające cerę  
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

BRACIA HUBERT
właśc. Juljan Hubert 

Drogerja — Perftimerja 
C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał. 1894 Telefon 219.

Proszę zwrócić uuinge nu okna wystwoe-

BsBHHBBBBBBBaiH
Zwapnienie żył.

Zdenerwowanie,osłabienie. Żądać 
bezpłatnej broszury o nieszko- 
dliwem leczeniu domowem do

Dr. GEBHARD & Co., Gdańsk nr. 2.

Spółdzielcza Kasa Hipoteczna - Kredytów
z ogr. odp. w  O stro w ie  Wlkp,

udziela członkom

pożyczek hipotecznych
w 20-tu latach się amortyzujących od 2000 — 50.000 zł. 
na zasadzie kolektywnego systemu oszczędności na 
spłatę uciążliwych hipotek, na budowę domów, na 
rozbudowę domów, gospodarstwa rolne i majątki 
ziemskie.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje na 
powiat Chojnicki, Sępoleński, Tucholski nasz przed­
stawiciel p. Wojciech Pryll z Tucholi.

<  Letnisko Charzykowo < 1
Restauracja Klubowa najsolidniejsze miej­
sce wypoczynku dla Szan Wycieczkow 

Towarzystw, szkół i t. d.
Dobre potrawy — wyborne napoje 

Wycieczkom przy poprzedniem zamówieniu udziela 
się zniżki. Kąpiele wodne, słoneczne, żaglowanie, 
wiosłowanie, ślizgawka wodna — Telef.Chojnice 188

m  • • • • • • • • • • • :• • ii. pmmmmmm

ZURNALE
francuskie

na rok 1932
o r a z

żurnale na lipiec
p o l e c a

, Księgarnia Dziennika Pomorskiego".
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DRUKARNIA
„Dziennika Pomorskiego^
Chojnice, ulica Człuchowska nr. 18.

Wykonuje 
wszelkiego rodzaju

d r u k i
jak: formularze urzędowe 
dla przedsiębiorstw, druki 
reklamowe, zaproszenia i 
plakaty dla towarzystw, 
wizytówki i wszelkie prace 
wchodzące w zakres dru­
karstwa. Dostarczamy druki 
wykonane fachowo, czysto 
po cenach najniższych rów­
nież i w niemieckim języku.

Wielka stodoła 
i masywny chlew

jak nowe
ta n io  na sprzed a*:

Sz. Gdańska 44.
Potrzebna

osoba
zaufana do wszelkich prae 
gospodarstwa kobiecego.. 

Zgłoszenia
G ockow skiego 8, I. p*

Na

tapety
Z|powodu usunięcia zapasów 
udzielam 10 — 25°/„ rabatu..

PI,
W. Heyn,

Jagielloński nr 6.

Uczeń
syn uczciwych rodziców,, 
z dobrem świadectwem 
szkolnem poszukiwany do 
naszej d rukarn i 
D ziennik  P o m o r sk i.

Radek che i Admónistacja: Chojnice ul Czluch owaka 13 — 
Chojnice; — Telefon 44 Adree telegrattazmy ..Daaen. 
Za treść odpowiedzialny: Redaktor Bonifacy Chmielewski

Pocztowe konto czekowe 201332 - 
Pom." — Skrytka pocztowa 33 
Mmlewksiy w SSojaiaach JT.

Konto bankowe: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności, 
s  Drukiem i nakładem drukarni ,,Dziennika Pomorskiego'' w Chojnicach 

Wydawca Władysław Juljua* Schreaber w Chojnicach


